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pzis: Wawrzyńca B.
liiediiela; Petroniusza B. W. 
PoniedzUL: Reginy Panny.
W córek: Narodź. N. P. M

Wschód księżyca o godzinie 7 minut 12
Zachód , » 7 , 89
Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 0.

__ Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 17° R.

Jłedakcja, Administracja i Umkamla: Plac Teatralny nr. 9.— Telefon Biedakęjl nr. 269.— Telefon Ad min is tr. .513

Wschód słońca o godzinie 5-ej minut 18. 
Zachód w „ 6-oj
Dlngość dnia godzin 13
Ubyło , „________ 3

PRENUMERATA. ■WB M
Kurjer Warszawski wy. EgW K 

ebodzi w dni powszednio wie- MW B 
ezorem, w niedziele i święta ra- I 
no, a nadto wychodzą stalo w Ea 
dni powszednie, z wyjątkiem Ł$|
dni poświątecznych. dodatki po- M Ki

Warunki prenumeraty podana 
są w nagłówku numeru gtó*
* Oddzielna przedpłata na do. 
datek poranny przyjmowaną był 
nie może.

OGŁO SZENI A.
Reklamy: zaa Jeden wierss 

garmontowy albo jego miqjsce 
pierwszy raz 25 kop„ każdy na . 
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: za Jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne i małe ogłoszę- 
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz., w nie­
dziele i święta od 10 do 1 z poł.

Środa: Gieorgonjusza M.
Czwartek: Mikołaja W.
Piątek: Piotra i Teodory.
Sobota: Gwidona W.

KALENDARA

Imiona słowiańskie: Dziś Włodzisława; Jutro Drogotniła.
Zgromadzenia: Posiedzenie członków dozoru cmentarza po- 

Mrązltowskiego. (Kancelarja zarządu cmentarza za rogatką po­
wązkowską—12 w południe.)

Wystany: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
Frzedm. M 15—od 10-ej rano do 5-ej po południu.)—Wystawa 
obrazów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej rano do 7-ej 

1 wieczorom.) — Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy. 
, (Kowy-Świat Ki 27—od 10-ej rano do 7>/} wieczorem.) — Wy- 
. stawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzielnicze. 
f°- (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krakowsk.. 

rzedm. x 56— od 10-ej rano do 6-ej po południu. Wejście 
bezpłatne.)

Teatry: Letni: dziś „Roznosicielka chleba"; jutro ,Rozno- 
sicielka chleba-;— Nowy: dziś .Ptasznik z Tyrolu* (występ 
panny Janiny Babińskiej/ jutro .Ptasznik z Tyrolu* (występ 
panny Janiny Babińskiej). (8 wieczorem.)

Teatrzyki: W o d ewi 1: dziś .Górale"; — B e 11 e t ue: dziś 
.Wesele Pompea”;—E1 d o r a d o: dziś .Emigracjachłopska*. 
(8 wieczorem.)

Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania na 
zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy 722 rs. 97*4 k. (Po- 
życzki wydawano będą; kasa otwarta od godz. 9 ej rano do 
8-ej po południu; wykup i prolongata uskutecznia się tylko od 
godz. 9-ej rano do 1-ej po południa.)

~ WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

t=s Bieżąca sesja jesienna rady państwa rozpe­
łznie się, jak donoszą dzienniki petersburskie, bar­
dzo wcześnie. Na porządku dziennym znajdują się 
w radzie państwa następujące projekty: p- ministra 
spraw wewnętrznych i finansów: o rozciągnięciu kon­
troli rządowej nad towarzystwami asekuracyjnemi, 
o- podatkach w kraju nadbałtyckim i o zmianach 
w ustawie wekslowej; p. ministra komunikacyj: 
o zorganizowaniu służby lekarskiej na kolejach; p- 
ministra oświaty: o urządzeniu kasy emerytalnej dla 
wszystkich nauczycieli szkół elementarnych i o środ­
kach mających na celu dalszy rozwój wykształcenia 
elementarnego; p. ministra finansów: o rozszerzeniu 
praw komisyj wódczanych, o zmianach w ustawie 
tytuniowej i o propinacji; p. ministra dóbr państwa: 
o środkach przyjścia z pomocą plantatorom chmielu, 
o przemyśle młynarskim, o organizacji niższych i 
średnich skół rolniczych, o utworzeniu przy ministe-
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SZMAT ŻYCIA.
przez

Gabrjelę Zapolską*

(Dalszy ciąg).
_ Nie mów pani do mnie w ten sposób! — zawo­

łał prawie rozpaczliwie. — Jak Boga kocham, nie 
z mojej winy ta rzecz się stała. Wszystko to na 
mnie spadło jak burza i dosyć się nadręczę sam po 
nocach, ot, jak pies nieraz wyjąć do miesiąca. Jesz­
cze teraz Pani odbierasz mi swą przyjaźń. Cóż teraz 
począć mi na Bożym święcie!...

Marja odwróciła się ku niemu, prosto mu w twarz 
patrząc.

— Nie lubię ludzi słabych —wyrzekła, drżąc pra­
wie z jakiegoś wewnętrznego wzruszenia, z którego 
sobie u.c mogła zdać sprawy. —• W tej chwili przed­
stawiasz mi się, panie Antoni, zanadto słabym i bez- 
w ;i«i'0*voluym. Ja, kobieta, nic dałabym się nigdy 
opętać takiemu uczucia! Odchodzę. Gdy nic znów 
I >4 jaźni na> zcj rwać na strzępy nie będzie, zejdzie- 
inv*się tu znów, by patrzeć na Styr, na paprocie, 
i śp cwać: „Ne chody Wryciu!”

I szybko brzegiem rzeki iść zaczęła, ehłodna, wy­
niosła, dziewicza, głowę, oblaną złocistą aureolą sło­
neczną, wysoko i dumnie niosąc.

Antoni nic biegł za nią, czująo instynktownie, że 
zmysłowa miłość jogo dla Trąjny kala poniekąd za- 

rjum specjalnego oddziału ichtyologicznego i o otwar­
ciu komitetu badania gleby; p. ministra sprawiedli­
wości: o reformie adwokatury przysięgłej i instytu­
tu obrońców prywatnych. Jednocześnie na sesji je­
siennej rady państwa czytany będzie projekt, ty­
czący się wprowadzenia w Cesarstwie prawa hypo- 
tecznego.

s=3 Birż. wied. przytaczają motywy, które skłoni­
ły sfery rządzące do opracowania projektu obowiąz­
kowej asekuracji pasażerów na kolejach od wypad­
ków nieszczęśliwych. Otóż na mocy przepisów z d. 
25-go stycznia 1888-go każdy, kto stał się ofiarą nie- 
szczęśliwgo wypadku na kolei, ma prawo otrzymać 
odszkodowanie, fjeżeli zarząd kolei nie dowiedzie; 
a) że nieszczęście zdarzyło się nie z winy kolei lub 
jej ajentów i b) że zdarzyło się skutkiem interwencji 
i siły wyższej. Pomimo tak wyraźnego orzeczenia 
prawa statystyczne dane wykazują, że bardzo nio 
wielu pasażerów korzystało z praw swoich do od­
szkodowania. Z liczby poszkodowanych np. w la­
tach 1876—1888-go—zaledwie 60°/o pasażerów, ma­
jących zupełnie prawo do odszkodowania, otrzymało 
je od zarządów kolei. Te właśnie motywy skłoniły 
sfery decydujące do przyjęcia za zasadę obowiązko­
wego ubezpieczania pasażerów od wypadków nie­
szczęśliwych na kolejach.

= Wedle istniejącego dotąd zwyczaju służba we­
terynaryjna nadchodzące kolejami terespolską i pe­
tersburską bydło, w razie padnięcia jakiej sztuki za­
rządzała zakopywanie takowego za rogatką ząb- 
kowską lub w granicacli tychże kolei. Ponieważ 
miejscowości powyższe przyłączane zostały do tery- 
torjum Warszawy i zakopywanie tam nadal bydła, 
padłego na choroby zaraźliwe, mogłoby szkodliwie 
oddziaływać na tamecznych mieszkańców, zatem p. 
oberpolicmajster wystąpił do władzy miejskiej o wy­
znaczenie odpowiedniejszego na ten cel miejsca. 
Wskutek tego proponuje się podobno, ażeby bydło ta­
kie przewożone było na terytorjum, zajmowane przez 
czyściciela miasta za rogatką powązkowską i kwe- 
stja ta oddana została pod opinją kontroli weteryna­
ryjnej. ____________

e= Donoszą nam z prowincji, że celem osiągnię­

cia możliwego pośpiechu przy załatwianiu czynności, 
dotyczących częściowych, lub też całkowitych wystą­
pień z pożyczkami Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego, dyrekcje szczegółowe otrzymały polecenia 
dyrekcji głównej, aby o każdym funduszu, złożonym 
w tych kasach na wystąpienie z pożyczkami Towa­
rzystwa w części lub w całości wniesionym, bądź to 
przez samych właścicieli dóbr stowarzyszonych, bądź 
też za pośrednictwem Banku włościańskiego, bez­
zwłocznie zawiadamiały dyrekcję główną, zamiesz­
czając w odnośnych raportach szczegółowy rachu­
nek, na podstawie którego w mowie będący fundusz 
na wystąpienie pobranym został. Gdy nadto przy 
spłatach pożyczek Towarzystwa za pośredni­
ctwem Banku włościańskiego, często zachodzi ta 
okoliczność, iż fundusze na wystąpienie składane 
bywają nie w kasie tej dyrekcji szczegółowej, w o- 
brębie której położone są dobra właściwe, lecz w ka­
sie innej dyrekcji szczegółowej, znajdującej się 
w miejscu urzędowania oddziału Banku włościań­
skiego, to w tym wypadku każda dyrekcja szczegó­
łowa, przekazując właściwej dyrekcji do pobrania 
fundusz na spłatę pożyczki Towarzystwa złożyć się 
mający, obowiązaną będzie zawiadomić o tern posta­
nowieniu, najpóźniej w ciągu dni trzech dyrekcję 
główną i przedstawić jej szczegółowy rachunek, na 
podstawie którego wysokość tego funduszu ustano­
wioną została.

«=> Z powodu odbywających się jeszcze w całej 
pełni robót budowlanych, ze względu na zapewnie­
nie bezpiecznej komunikacji pieszej i celem zapo­
bieżenia nieszczęśliwym wypadkom polecono organom 
policyjnym rozciągnąć nadzór: 1) abyna chodnikach 
przed domami gdzie dokonywają się roboty były za­
stawione zagrodzenia bezwarunkowo na całej prze­
strzeni, aż do rynsztoków, 2) nie dozwalać jednocze­
snego odnowienia dwóch przeciwległych domów, 3) 
rusztowania mają być urządzone mocno i z dobrego 
materjału, 4) boki ruchomych rusztowań należy zao­
patrzyć w gęste siatki sznurowe, 5) przy reparacji 
dachów robotnicy powinni być obowiązkowo opasy­
wani mocnym sznurem stosownej długości i grubo­
ści; sznur ten przymocowuje się do komina lub innej 
nieruchomej części budowli. Niestosujących się do 

mkniętą w swej nieskalanej czystości dziewczynę. 
Długo śledził ją wzrokiem, patrząc jak szła, objęta 
z obu stron ciemnemi ścianami wąwozu, migając bla- 
dawą sylwetką w błękitnawym blasku rozpadliny.

I nagle smutek wielki ścisnął mu serce. Zdawało" 
mu się, że wszystko, co miał najlepszego wżyciu, od 
dala się od niego razem z odchodzącą dziewczyną.

Chciał biedź, wołać, lecz nie śmiał.
Marja szła bowiem ciągle prosto, nie oglądając się 

po za siebie. Wreszcie, zaczęła zlewać się powoli 
z masą błękitną, przepełniającą ujście wąwozu, chwi­
lę jeszcze majaczyła w słońcu, wreszcie... znikła zu­
pełnie.

Teraz Antoni pozostał sam jeden w tym wąwozie, 
po którym tyle razy głos jego śmiechem nabrzmiały 
płynął, a drugi głos dziewczęcy, świeży, młody mu 
odpowiadał.

Obejrzał się na wisielczą mogiłę, która hen, da­
leko białemi kamieniami błyskała, cała dzikim blu­
szczem i łopuchem okryta, i serce mu się ścisnęło 
boleśnie, a nawet myśl o purpurowych ustach Trej- 
ny boleści tej odegnać nie mogła. Marja, przypad­
kowo przezeń w tym jarze pewnego niedzielnego po­
południa spotkana, wyciągnęła ku niemu dłoń przy­
jazną i jego, prostaka, do siebie przygarnęła serde­
cznie', towarzyszem swych chwil wolnych czyniąc.

On przyjaźń tę przyjął i, sam prosty, niemal dzie­
cinny, w dziewczęciu tem znalazł wdzięk wielkiej 
kobiecości z niepospolitym umysłem złączony. Nie 
olśniewała go wiedzą, boć sama jej nie miała, lecz 
podniecała w nim chęci zbadania rzeczy, dla niego 
dotąd niedoścignionych. Oboje więc razem szperali 
w książczynach, przez Antoniego w miasteczku zna­
lezionych, szperali, dopomagając sobie wzajemnie. 
Kobieta wzięła tu na siebie rolę przewodnika, in­

stynktem się kierując; on, jak pies wierny, u nóg jej 
legł, zasłuchany w słowa, z bladych ust jej płynące. 
Chwilami, porwani oboje pięknem, nagle z poszarpa­
nych kartek się ku nim wylaniającem, milkli wpa­
trzeni w ciemną zieleń jaru, lub srebrną wstęgę 
wody; chwilami ręce ich w gorącym łączyły się uści­
sku, i siedzieli tak długo, z tą zadumą wołyniaka 
w ciszę, o wieczorze letnim się ścielącą, wpatrzonego.

Ani na chwilę nie zadrgały’w nich zmysły, pomi­
mo krwi młodej, która im w żyłach płynęła. Ręce 
ich splatały się i rozplatały spokojnie, jak gałęzie 
jednej i tej samej rośliny. Byli sami, we dwoje, 
w ciemnej zieleni ukryci, jeno paprocie słały im się 
pod stopy i Styr szemrał, po kamieniach bieżąc. Oni, 
zasłuchani w ciszę, siedzieli, czując niewypowiedzia­
ną rozkosz w tem przeświadczeniu, że są obok sie­
bie i mogą w każdej chwili glos swój posłyszeć, ja­
kąś myśl zamienić, zapytanie rzucić...

Antoni zwłaszcza, w tej spokojnej, równej, nie 
szarpiącej się przyjaźni, znajdował słodycz niezró­
wnaną. Skłopotany gospodarskiemi udręczeniami, 
wiecznie o grosz się troszczący, drżący z obawy 
przed gradem lub posuchą, przed mrozem lub trzy- 
dniówką, przesiąkły atmosferą stajen, owczarni, ma­
jący jeszcze w uszach przekleństwa parobków, ocie­
rający się co chwila o trywjalne miłostki dziewek, 
po za folwarkiem się kryjących, dążył do uroczyska 
wołochowskiego z radością, z myślą o tem smukłem, 
miłem dziewczęciu, które, uśmiechnięte, w swej bie­
dnej, wytartej sukience, stojąc wśród mchu i zieleni, 
spracowaną rękę ku niemu wyciągnie i dobrem sło­
wem powita...

(DoZwy ciąg nastąpi, |
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(DtilśZy ćh'* i
znalazł się Błażek, trzymając w ręku 
dla Marysi, a wiązkę koniczyny pod

Na drodze
bat, prezent
pachą.

Podprowadzili jałówkę do wozu znajomego gospo­
darza, uwiązali ją u sprychy koła, rzucili jej koni­
czyny, patrząc, czy będzie mieć ochotę do jadłd.

Jałowica zgłodniała rzuciła się z żarłocznością na 
paszę. Maryna i Błażek, ściskając się za ręce, przy­
patrywali się uszczęśliwieni.

— Błażek, damy sobie już jakoś przecie radę na 
tym świecie—■ przemówiła wzruszona dziewczyna.

— Ho, bo i jak!— zawołał Błażek.
Przyszła matka. Z początku nie Miciała własnym 

oczom wierzyć. Gdy uwierzyła, pochwyciła Maryni} 
za szyję i całowała bez opamiętania.

— Moja ty, sierotko! — mówiła pieszczotliwie ze 
łzami w oczach. —• Chudzina jesteś o jednym zago- 

I .pie Lrii, i dlatego Najświętsza Panienka nie poską- 
1 r‘.lą ci lOŁumku i urody-

ciągnąć było trudno.‘ ł Ł -X 1
Zwała się poważnie Maryna.

i- - - , „ : , .
Za sżeaeście twoje, za urodę i za panicza.■1 i jff:. < . J

— Prawda—poświadczył Błażek uroczyście.
i;.." ~ .* *.. . . .. . — - TB, 1 

Stwó świergotało w leszczynie, czarnula darła białe- 
tai zębami chudą trawo, a stojącą) nad nią trójce u- 
bojenia radości szarpały serca.

— Mftryś hia rozum i widfyą spekulację —- po­
świadczył Błażek.

Czarijuld zjadła koniczynę i. patrząc miłosiernie 
na Marynę, oblizywała się. Błażek przyniósł jej wó­
dy pełną putnią. Wypiła do ostatniej kropli, ułożyła 
się w Crcriitt, rzuconym od wozu, i oganiając się od ( 
much ogonem, żdrzemała... (

*— Mądra —• zadecydowała Piotrowska.
— Okrutnie mądra — pochwyciła Maryna.
Błażćk im potaldWhł.
Bada w radę stanęło, żo gospodarz, siedzący na 

wozie, prżyrzetił dać bąezetiic na czarnulę, a Pio­
trowska, Maryna i Błażek postanowili dać folgę 
wiełkigftth szczęściu na jarmarku.

Naprzód pośżli nąpló Się piwa do propinacji.
Ciżba ludu cieszyła Rb i rozweselała. Co który 

Znajomy się zbliżył, pogadał fc matką, pożariowdł 
z Maryna, poweselił się i poszedł, nadchodził drugi... >

I tak byłoby do nocy, gdyby ńie rozum i czarnula, i 
Wższetlłszy z propinacji, rzucili się między krd- 

tny. Błażek kupił Marynie bialegb perkalu nk dwie 
koszule i różowego w kwiatki na odświętną/,spódni­
cę. Maryna Błażkowi kapelusz popielaty filcowy za 
półtora papierka. Do tego soli, mąki, nowy cebrzyk 
dla Czarnuli i garniec groebu dla utrzymania sił przy . 
źniwdcbi . «|

Wracali łve czwórkę Błażek prowadził czarnulę, 
matka i Maryna po bokaclb ]

Boiprdwiali wesoło, marząc głośno o przyszlem 
Szczęścili; . . . i

ł’o diugidh naradach fmstóńowili na późną jesidn

Aoiwaiis ” aiicjjciAWSKL-^Dnią 5 września 1891 ta
■' .... ' ^7=;—

2 innych ulic, położonych, jak; Nowolipie, 
Leszno i Tlomaekm, wndą również spływa na ulicę 
Przejazd, a z. tej na Długą j, tworząo istne Jezioro, 
przerywa zupełnie komunikację pieszą, a do kamie­
nic zakradła się wilgoć.

Potrzeba więe koniecznie zrobić więcej upustów 
tak na ulicy Przejazd, jak i na Długiej, gdzie teraz 
dokonywa się budowa nowego kanału.

Koszt, z tego wynikły, stokrotnie się opłaci, gdyż 
z jednej strony mieszkańcy nio będą się potrzebo­
wali obawiać podmycia fundamentów i szkód, wy­
nikających z zalewu piwnic, z drugiej zaś zarząd 
kanalizacji uniknie poważnych strat, na jakie był 
niejednokrotnie narażany podczas ostatnich nawał- 
nle deszczowych.

== Zmiana właściciela.
Willa, położona w klejach Ujazdowskich, a nale­

żąca dotychczas do pp. Lilpopów, przeszła obecnie 
na własność hr. Mąrji z ks. Sapiehów Branickiej.

Hr. Branicka nabyła tę willę dla córki swej, ks. 
Jerzowąj Radziwiłłowa), zamieszkałej w Berlinie.

Jak się dowiadujemy, ks. Jerzowie zamierzają 
prżeż pćwien Czas Zamieszkać w Warszawie

= Znowu ria bicyklu.
Odległe podróże ód Wclocypedach są już faktami 

niemal codzicnnemi.
Liczbę wycieczek sportowych pomnożył członek 

warszawskiego Towarzystwa cyklistów, p. Janowski, 
który ha rowerze jeździł do Wiednia i Berlina;

Sportsman w większych riiiUśtdeli liietóiećkicli 
składał wizyty klubom cyklistów, których członko­
wie przyjmowali go owacyjnie.

e=s Złe, ale tanio.
Jeden z naszych prenumeratorów r. Wraca słuszną 

uwagę ud rozWlelniożtlieiiie się mittarzy-fuszerów, 
których niepodobna użyć do robót trwalszych.

Doszło do tego, że stawiający takie budowle mu­
sza sprowadzać obcych murarzy, stwierdząc, że ci 
dokładniej i sutnićnhej powiefzóne roboty wyko- 
bają-

Jest to więc kompletny upadek warszawskiego 
murarstwa, spowodowany przez całą falangę speku­
lantów, stawiających domy na handel według zasa­
dy: schlecht aber billig.

Należałoby titżęildWł starszych zgrćffiadżhiiia mit- 
hu‘ży wejrzeć W tę Sprawę i nad Cżłonkami-fuszera- 
mi, baczniejszą kontrolę rozciągnąć.

» Upały.
Mamy więc feraż we wrześniu szereg upałów, ja* 

kie W iibrinalilydli Ifttauh tylko wlipcu bywały, zwła­
szcza, że i Wieczory oraz noce są parne.

Naturalnie, że łazienki nu Wiśle, przez sierpień 
prawie nieczynne, obecnie'są przepełnione, a ehło» 
dząco napoje mają Wielki odbyt.

Ostrzegamy tylko przed kąpielą w południe, pod­
czas silnej operacji słonecznej,

Nie dalej jak wczoraj, w omnibusie łazić! ki tuż 
za mostem z prawego brzegu Wisły, uległ porażeniu 
kąpiący się wytostek.

Zemdlał on w wodzie.
Jest to Antoni Szydłowski, syn konduktora kolejo­

wego. zamieszkały przy ul. Kościelnej.
Chłopcu, odwiezionemu do domu rodziców, grozi.

powyższych przepisów, tak kierowników robót, jak 
i majstrów według Gaz. polic. należy pociągać do od­
powiedzialności sądowej, a nadto w razie potrzeby 
bezzwłocznie przedsiębrać stosowne środki, celem 
usunięcia niebezpieczeństwa, grożącego przechodniom 
lub robotnikom.

t=» W dniu onegdajszym odbyła się doroczna se­
sja zgromadzenia zegarmistrzów. Po załatwieniu 
zwykłych formalności, odnoszących się do stanu ka­
sy i zatwierdzenia remanentów, obecny starszy zgro­
madzenia, p. Ludwik Maurycy Lilpop, biorąc a- 
sumpt z tego, iż urząd starszych częstokroć egze­
kwowanym jest o zapłatę szpitalom kosztów kura­
cyjnym za leczenie subjektów zegarmistrzowskich, 
na co odpowiednich funduszów nie posiada, wniósł 
projekt o utworzenie kasy wsparcia i Ustanowienia 
składki szpitalnej, która w kwocie kop’. 15 miesię­
cznie pobieraną Byłaby od subjektów przez pryncy- 
palów, u których pracują; projekt powyższy jedno­
myślnie zatwierdzony został. Nadto dla zasilenia 
funduszów kasy postanowiono podwyższyć opłatę 
za wpisy: od uczniów na rs. 3, od subjektów na rs. 6 
i od majstrów na rs. 25. Na posiedzeniu rozpatrzo­
ne zostały prawa do wsparcia rodzin po podupa­
dłych zegarmistrzach z zapisu ś. p. Świcrgockiej i 
wybrani kandydaci przedstawieni zostali do zatwier­
dzania władzy miejskiej. 

= Wczoraj ua posiedzeniu wydziału sierot i 
ochron w Towarzystwie dobroczynności, między in- 
nemi postanowiono: zamianować dozorczynią w o- 
cbronie Ii-ej p. Stefanję Kowalską, uwolniono zaś 
na własne żądanie od obowiązków dozorczynię oehro- 
ny VIIl-ej p. Emiiję EmeBaiioflj wreszcie jak zwy­
kle załatwiono bieżące interesy i przyjęcia do zakła­
dów sierot.

c=s Gaz. polic. donosi, że dozwolono doktorowi tne- 
dycyny Karolowi Benniemit oraż lekarzowi Hen­
rykowi Dobrzyekiemu otworzyć w Warszawie pod 
zawiadywaniem i odpowiedzialnością pierwszego, 
prywatny zakład leczniczy dla chorych na pilica, 
gardło, krtań i uszy.

te=> Skutkiem pomyłki w ekspedycji poczty, w dniu 
wczorajszym dzienniki petersburskie w Warszawie 
się nie ukazały.

= W przyszłym tygodniu rozpocznie się pod kie­
runkiem inż. Pressa układanie rur wodociągowych 
na ulicy Twank

?.= Rzeczywisty członek komisji warszawskiej do 
spraw włościańskich rz. r. st. Waroksin przyjechał 
z Moskwy; Łowczy Najwyższego Dworu hr. Aleksan­
der Berg powrócił do Warszawy; dyrektor 2-go gi­
mnazjum rz. r. st. Mikołaj Troicki powrócił a zagra­
nicy.

s= W dniu wczorajszym powrócili’ do Warszawy; 
rektor uniwersytetu rz. r. st. dr. Bzz zełkoW Z Char- 
wa i członek warszawskiej izby sądowej rz. r. st. 
Suchodolski z zagranicy.

== W Młynowie pod Dubnem odbędą się d. 20-go 
b. m. zaślubiny p. Józefa hr. Kossakowskiego syna 
hr. Stanisława ż Marją hr. Chodkiewiczówną.

— 7. teatru i rbuzyśl.
* W „Skrzynce do listów” drukujemy dziś pismo 

Alojza, sympatycznego wiolonczelisty.

W wyjaśnieniu okoliczności, o którjcli artysta 
wspomina, donosimy, iż wyjechał on do Odessy dla 
poratowania zdrowia ciepłemi kąpielami morsldemi.

Pobyt Aloiza nad morzem Czarnem potrwa 7 do
12 tu miesięcy. _

c=i Wnętrze teatru.
Jeden z fotografów otrzymał od mediolańskiej Ga- 

zetta artistica list z prośbą o nadesłanie widoku wnę­
trza teatru wielkiego. . -.,,

Zdjęcie posłuży do ilustracji, jaką gazeta zamie­
ścić zamierza. 

= Z teatrzyków.
Eldorado nie spoczywa na lauraob, lęcz, mimo 

: kończącego się sezonu, nowościami sypie, przeplata- 
I jąć je wartościowymi Wznowieniami. 
; Dziś i jutro dają tam uiestarzejącą się „Chłopską 
I emigrację11, w poniedziałek zaś na benefis pracowi- 
, tego reżysera miejscowej sceny, p. Halickiego, wi- 
j dowisko składane. t

Złożą się na nic: 1 o nedja dwuaktowa Bałuckiego 
„Na łonie natury“, dramat Korzeniowskiego ^Piąty 
akt“ i wodewil w jednym akcie „Ulicznik warszaw-

We wtorek premjera! „Narzeczona ż Ojcowa“ 
Adolfa Dygasińskiego  

Kaplani-jubiiaci. ■ ... _w.j. ■
Przed upływem r. b. przypadają jubileusze 50-le- 

tniegó presbiterjatu czterech kapłanów w archide- 
cyzji warszawskiej, którzy otrzymali święcenia w r.

* 1841-ym. . .
8ą to księża: Franbiszek Łukaszewicz, Damazy 

Kozinowski, Franciszek Cbrostowski i Andrzej Bo- 
kiewicz.

Ostatni z wyliczonych kapłanów był rektorem ko­
ścioła pijarskiego w Piotrkowie, a obecnie admini­
struje phrafją w dekanacie rawskim,

e=s Kanalizacja i wodociągu |
Na ćzwartkowem posiewzenhi komitetu budowy ! 

kanałów i wodociągów przyszła pod obrady oferta 
jednego z biur technicznych, co do dalszego prowa­
dzenia robót. ,■ j ;

Przedsiębiorcy podejmują się zupełnego wykoń­
czenia programu wyznaczonego na rok bieżący, ustę­
pując pewien procent od cen dotyehcza«owyeii.

Oferta dla miasta korzystna nie mogła być przy­
jętą ze względów Wyłącznie fórmałistycznycli, już 
bowiem od trzech tygodni nadeszło zatwierdzenie ro­
bót sposobem admiuDtraeyjiiyni.

Rozporządzenie to-dutyćze wsżelfiko jedynie robót 
kanalizacyjnych, podczas gdy wodociągowe oddane ■ 
zostaną drogą konkurencji w ręce przedsiębiorców. ;

W każdym razie zaztiacżyć się godzi, iż program j 
robót na rok bieżący, jak dotąd, zaledwie w trzeciej i 
części został Wykonany.

= Brak upustów.
Przed rokiem zamieściliśmy głos publiczny w spra- . 

wie wadliwego urządzenia kanalizacji na ul. Prze- , 
jazd, gdzie nie ma dostatecznej liczby upustów, któ- ’ 
remi woda mogłaby spłynąć do kanału.

Ostatnie dwie Większe nawałnice doWiódly słu­
szności tych uwag.

Na uh Przejazd, od pałacu Mostowskich zaczyna- . ......... ........ .  ............. ..
jąc, jest tdko jeden upust i podczas tych nawalnio . według opinji lekarza, Zapalenie mózgu, 
woda zalała całą przestrzeń, J  *—*-------- “—

■acssaaiirrrw't-' —- 1 i. j ■ a •-------- T-----------— • • ——

pobrać się. Do tego czasu Maryna obliczyła, ŻC tfiu- 
si zarobić trzydzieści papierków, Błażek odebrać 
swoją ojcowiznę, leżącą w sądzie, coś do pięćdzie­
siątki. Do tego.czarnula i ciMe od niej.

Maryna się przysięgła, ze obie przeMióWa przez 
fcimę.

Nic wiedziano jak, lecz dziewczyna stała się wy­
rocznią. Wierzono jej i korżono się przed jej rozu­
mem.

O paniezu nie wspomniano ani razu. I eo byłb 
wspominać? Zrobił swoje, zapłacił i poszedł... Niech 
idzie a Bogiem. Wobec szczęścia, decydującego o 
losach młodej pary, co ich mógł obchodzić panicz?.., 
Marynie ani przez myśl nie przyszło, że go podeszła. 
Była szczęśliwą, zdobyła jałowicę, uratowała cnotę, 
O cóż jej mogłd więcej chodzić i co jeszcze zajmo­
wać?...

Za Stasiówką wprowadzili czarnulę w przydrożną 
przckdpę. Rzuciło ci się na chudą pasżę, że ją od­
ciągnąć było trudno.

1_ Żarna jest i dziękować za to Panu Bogu—ode­
zwała się poważnie Maryna.

— Za wszystko, moja dziewucho, za wszystko... 
Za sżeaęście twoje, za urodę i za panicza. Bóg go 
barn zesłał- Nie prawda, moje dzieci?

— Prawda—poświadczył Błażek uroczyście.
Słeńee phćbylalo się nad Sobótkową górą, pta- 

Stwó świergotało w leszczynie, czarnula darła białe- 
tni zębami chudą trawo, a stojącą) nad nią trójce u- 
bojenia radości szarpały serca.

{Dokończenia nastąpi.)

ZALOTNICA.
OBRAZEK MALOWANY W SŁOŃCU

przez
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J na pantomina wodna.
W dniu dzisiejszym cyrk Cinieellich występuje 

X sensaeyjną puntominą „Jezioro żab” (La Grenouil- 
lifif),

W Paryżu miała ona świetne powodzenie, w liście 
zaś, jaki dyrekcja do nas wystosowała, z opisem 
pantominy, jednocześnie zastrzega, iż „pantomina 
wodna, która w Warszawie już była dawana, niema 
nie wspólnego z „Jeziorem żab”.

Wszelkie przyrządy i urządzenia wykonane zosta­
ły tn na miejscu przez elektro-tecbnika, Kiełpiń- 
akiego.

■=> Na uczynku. ....
W domu ped Jft 20 ym na RadsymińskieJ, przytrzymano 

ociekającego z łupem złodzieja, który spełnił kradzież w kilku 
miejscowych lombardach. „

>’a ul. Przejazd został ujęty Izrael Kagan na zuchwałej 
kradzieży wyrwania zegarka jednemu z przechodniów-

Paserzv. . ,,
Znów ujęto trzeeh t zw. paserów, ezyli nabyweów rzeczy 

kradzionych. , „ .
Są to: Szullm ŻarnowSki, PP“ na Dobrej, Szaja

G rosiłam i Pejsach Welt z ul. wołyńskiej.
Zdemaskował ich Lejzor Alabaster służący w sklepie ga­

lanteryjny rti. , . , 
Od wspomhianogo Alabastra, Pierzy kupowali kradziony 

towar, którego znaczną czyść na sumę około 1,500 rs. w mie­
szkaniach habywoów znaleziono.

= Krwawa walka.
WcaSrhj po pSludnlu w domu 35-ym przy ul. Ogrodowej 

Michał Lipiński. Ludwik Sinic, Stanisław Jędrzajewski, 
wszczęli bójkę z Karwem Liplflskiiiu

W czasie walki Khrol Lipiński, otrzymał trzy rany nożem 
W głowę i twarz.

Po udzielaniu pomocy Li odwieziono do szpitala Dzieciątka 
Je z u si

= śmiertelne pobicie.
W domu JS 28-ym Anastazja Szymańska, w kłótni z niezna­

jomą ukąś kobieta, tak ją ciężko pobiła, że w staniu agonji 
nioznijodią odwieziono do Szpitala.

Szymańska zbiógła. 
= Pokąsanie. “
W podwdrzh domu k» ił na Smoczej służąca. Balbina itry- 

jiicka, zo.-tlła napadniętą przez rozjuszonego brytana, który 
pokąsał ją bo rękach, hodhSi, a nawet wraz z ubraniem wy­
rwał kawał ciała z prawdgo bbkti. . ■ ,

Krynicki, ?, powodu bdtesńjłćh obrażeń omdlała.
Psa, z obawy o wściekliznę, oddano pod obsórwatję wetery- 

naryjnA ,'
= Utonięcie.
Onegdajszego wiecżorh Feliks Bzezupbwskł, 18-letni prtt= 

ktykant hatidlbwy, zamieszkały za rogatkami petersburskiemi, 
poszedł się kąpać j więcej nie powrócili

Ponieważ maleziono ubranie Szezupowskiego, na prawym 
brzegu Wisły, więc jott prawie pewność, żo utonął.

Poszukiwania zwłok iiie doprowadziły dotąd do żadnego 
rezultatu. 

= Nngła śmiefl!. ,
Wczoraj w południe zarządzający robotami Kahallźatjyjfiemi 

przy ul. Senatorskiej, Adblf doŚcicki, nsgld żddhórował.
G. pfzbntesiono do bramy doihii A" 32-gi, gdzie pomimo 

ratunku niębaWom życie żakończyh
Zmarły liczył 65 lat«

+ J rzy Popow i Tyczyński otwierają W Odessić 
gzkołę dentystyczną dla osób pici obojga; które 
ukończyły 6 klas jednego Z zakładów naukowych. 
Osoby, które ukończą tę szkolę, na mocy decyzji p. 
ministra spraw wowiiętrdnyeb, po egzaminie próbnym 
w uniwersytecie, otrzymają stopień lekąrza-dentysty. 
Szkoła bedzie otwarta jesżdże W J. b. i będzie drugą 
po petersburskiej, 

+ Echa.
Nakładem Lud. Rosińskiego, ttysżla iiowa, książ­

ką nod tytułem „Powrót z Braźyfji” przez Łąpiń- 
ekiego, napisana barwnym etylem.

Do Aleksandrowa niebawem przeniesioną zostanie 
z Ciechocinka obficie zaopatrzona księgarnia p. Ma­
ciejewskiego, z czego miejscowa inteligencja fiad- 
zwyćżaj jest radą, gdyż dotychczas brak czytelni 
i trudność w nabyciu książki dotkliwie się nam od­
czuwać dawał, jesienna zaś i zimowa pora, pozba­
wiająca nas wszelkich rozkoszy 1 skazująca zwykle 
na nudy, prkez otwarcie w Aleksandrowie księgarni 
j czytelni, będzie o Wiele lżejszą do zniesienia, niż 
lat dawnych.

Pbż»f. ~
. „Jj d> 2fl ' 27'p° wŻn,,tł Mar na przedmio- 

i„'„. hdf’,"k‘’- w składach drz«wa.
Łuna była tuk wielką, iż wiSzland ją o 36 wibrśt.

rat«nek nrzybj,ly Wszystkie trzy straże ogniowei lach 
"ddę t^ehSVak Tujr’’0’ albQWiCm WOd8°iWMh Ol““ 

(ik0h0n«ł'’nZnAl’.8'' r“n° J- W 5 &Otlłin P6*'11'’!’ P«*<W
wyb ichnął O północy), straż u dziabć na|eżycio.

BSzaulały ayWi.ł źrebił szkody na sumę okdłtf 60,000 rS.

notatnik terminowy.
— D. 7-go września, b godz. 6-ej pft pohtdniti, w Towafzy- 

•♦wie dobroczynności odbędzie się posiedzenie członków wy­
działu kasy pożyczkowej,

— D. 9-go września, w warszawskim okręgowym zarządzie 
intendentury, odbędzie się licytacja na dostawę dla warszaw- 
skiey wojskowej piekarni gazowej 21,000 pudów antracytu 
w dwóch termiąaob: w październiku 10,000 pudów i w listopa­
dzie 11,000 pudów;

— D. 9-gę września i 14-gn nażdziersika, w nriędzie po. 
wiatowym soohaczewskim, odbędzie się licytacja na sprzedaż 
58 partyj drzewh z leśnictwa kampiuowskiego, w gubernji 
warszawskiej, od rs. 33,720.

®htjhz ima no
Szanowny redaktorze!

Okolicznościami niezależnemi odemnie zmuszony opu­
ścić na czas dłuższy Warszawą, która podczas 4-letniego 
w niej pobytu najmilsze i niezapomniane pozostawia we 
mnie wspomnienia, upraszam sz. redaktora, aby za pośre­
dnictwem swego pisma raczył wyrazić najserdeczniejsze 
pożegnanie i podziękowanie szanownej publiczności, pra­
sie, wszystkim znajomym i kolegom za łaskawie okazaną 
mi sympatją, życzliwość i uznanie na polu mej artysty­
cznej działalności i dążeń w zakresie mych zająć pedago­
gicznych.

Przy sposobności racz, sz. redaktorze, przyjąć wyrazy 
głąbokiego szacunku i poważania, z jakim pozostaj^ 

sługa ]Vład. Aloiz.
Odessa d. 29-go sierpnia. 

+ W d. 7-ym września, t. j. w poniedziałek, o godzinie 9-ej 
zrana, w kaplicy przy cmentarzu powązkowskim, odprawioną 
zostanie msza święta za spokój duszy 

ś. p. Wincentego Krassowskiego, 
maszynisty kolei nadwiślańskiej i innych, którzy wspólnie 
pochowani zostali, a następnie poświęcenie pomnika, na którą 
to mszę pozostała rodzina ś. p. Wincentego zaprasza kolegów, 
przyjaciół i znajomych. _goż8—

t Za ś. p. MHiti MiliBOWskieai), 
odbędźió się nabożeństwo w kościele św. Krzyżh, d. Ó-gd wrze­
śnia, w niedzielę, o godzinie 10-ej rano; przed Najwiętszym 
Sakramentem. —1216 —

+ Dnia 6-go września r. b., t. j. w niedzielę, o godzinie 11-ej 
przed pblridhlcm, w kościele powązkowskim odprawiona zo­
stanie msza święta za duszę ś. p. Bartłomieja Kaczyńskie­
go, a to z legatu przez niegdy Bartłomieja Raczyńskiego uczy­
nionego, o cżem rektor kościoła powązkowskiego interesowa­
nych zawiadamia. —1212—
f..l..lljniirni Mm,j, ijsni  ............ —awaM—

Telegramy „Kurjera Warszawskiego”.
ZJAZD W SCHWARZENAU

WłeHćń 4 go wreeśnia. (TcJ.. Ajinći ptłiiĄ ■— 
Neue freie Pressa donosi, że w Scliwarienau, gdzie 
bawi także poseł niemiecki przy dworze wiedeńskitti, 
książę Reuss, odbywały się ważne rokowania. Że 
obaj eesftrzowie porozumiewają się także równocze­
śnie i z królem Hnmbertem, dowodzi fakt, że prezy­
dent ministrów włoskich, de Rudini, został wezwatiy 
do króla do Monzy. Przyczyn do poważnego zasta­
nawiania się co db stosunki! potrójnego ptżytnierZa 
do całego szeregu spraw jest bardzo wiele, a powię­
kszają tę liczbę świeże wypadki w Konstantyno­
polu.

n'ledeń 4 go września! (Tel. Ajenc. ptflrt.) 
W czasie, kiedy obaj cesarżowie byli obecni na ma­
newrach, jenerał Caprivi i hr. Kalnoky spędzili 
dzień wczorajszy w mieście i na zamku Mauers pod 
Schwarzenau.

Jtiei'liii 4-go września. (Teh pryw. Kur. War.)— 
Wznowienie sprawy kreteńskiej pbmnaża ilość tru­
dnych do rozwiązania kwestyj, będących przedmio­
tem narad w Schwarzenau.

Bf ledeń 4-go września. (Tel. pi*. K. tV.) — 
, Tadeusz Ajdukicwicz odtworzy kilka głównych 
chwil manewrów cesarskich pod Schwarzenaii.

NOWA POŻYCZKA.
JFSerUn 4-go września. (Lei. Aj. póln.}—Krąży 

pogłoska, że jest projekt zaciągnięcia nowej pru­
skiej pożyczki państwowej.

DOWÓZ ZBOŻA.
JSTl’oFeitirc 4-go września. (Tel. pr. it.

Warto.’’. dowiezionego w ostatnich dwóch tygodniach 
zboża Wynosi W przybliżeniil dwadzieścia mi^jondtr 
marek,

ZDROWIE PAPIEŻA.
Iłsym 4-go września. (Lei. pr. Kt»r. TP.) «- 

Capitan Fracassti donosi, że Papież cierpi na silne 
boleści w trzewiach. Audjencje żawiesżonB

KATASTROFA KOLEJOWA.
Madryt 4-go września. (Tel. Ajent, póln.) 

Na kolei żelaznej w Medino Campio spotkały się 
dwa pociągi. 48 osób rannych,

UBEZPIECZENIA OD WYPADKÓW.
Jiern 4 go września. (TeL pryw. Kur. W.)-— 

W zapowiedzianym tu na d. 21-szy b. m. kongresie 
międzynarodowym w sprawach ubezpieczeń od wy­
padków przy pracy dotąd udział swój zapowiedzia­
ły: Belgja, Niemcy, Francja, Ang^ja, Holandja, Ro­
sja, Włochy, Austro-Węgry, Szwecja i Norwegja, 
Szwajcarja, oraz Stany Zjednoczone; zjazd potrwa 
do d. 26-go b. m. 

UPADEK WEZYRA.
Londyn 4-go września. (Tel. pryw. K. W.) —• 

Upadek wielkiego wezyra Kiamila baszy uważają tu­
taj za chwilowy upadek wpływu angielskiego i>a 
W. Portę. 

łLiedeń 4-go września. (Tet. pryw. K. W.)— 
Hr. Hartenau (Aleksander battenberski) rozpoczął 
kurację w Rohicz-Sauerbrunn.

Posntiń 4-go września. (Ibr. pryw. K. War.)— 
Wczoraj w ogrodzie zoologicznym podczas koncertu 
zawaliła się estrada dla śpiewaków, którzy wraz 
z nią runęli. Wiele osób pokaleczonych.

JfP natantynopol 4-go września. (Tel. Aj. 
półn.)—Żnów sześchi ministrów otrzymało dymisję

TELEGRAMY HANDLOWĄ
Petersburg 4-go Wrześni*. (TelejMm Ajencji pttn.) — 

Notowania giełdy pieniężną) Przekazy na Londyn (kurs za 3 
miesiące) 92.—, 91.50| —4—i Przekazy na Berlin (kurs 
Za 8 inies.) 16.16, 45.—, —. Przekazy na Paryż (kurs 
za 8 miesiące) 80.05, —.—■. 'ółimporjaly nowe
po 7.45 płacono, w zaofiarowaniu —.— nienotow. Kupony 
celne po 1.50 płacono, W zaofiarowaniu —.— uienotowano 
StebrO —<— w postukiwaniu nienOtowano, w zaofiarowa­
niu —.— nienotowano. Dyskonto giełdowe 470 — 6’/o. 
Bilety Banku Państwa. 5°/. I-szoj emls. nie podlegające 
konwersji 103.— w puzauki Bilety 11-ej em,103.— płacono 
BllBty Vl-ej 102,76 w zaofiań 6°/0 renta Złota zr. 1883-go 
162.— płacono, 50/0 renta złota i roku 1883-go 151.— 
w zaoflar,., pożyczka złota z roku 1889-ge —nie- 
tiofc 4°/(j Pożyczka Złota z roku 1890-go —niono- 
tow. 5% pożyczka wschodnia Il-ej emisji 100.76 w poszuk. 
III-ej emisji 102.— płacono. Pożyczka promjowa I-ej 
Otiiisjl t roku 4801-gd 23A— płacono. Premjówki 
II-Bj emisji z roku 1866-go 229.25 płafeOrió. Listy 
ffeinjowe sżlachóckie świadectwa tymczasowe 210.50 pła­
cono ; listy prOmjowe szlacheckie sztuki pelnoopła- 

eona 218.— w poszukiwaniu 6°/o renta 103.50 w posz. 
Pożyażka wewnętrzna 4"/, z roku 1880-go I-oj e- 
misji 98.— płacono, pożyczka wewnętrzna 4% z ro­
ku 1887-go II-ąj emisji —.— nienotowano. Hl-ej emi- 
ąji —i— nienotow,, iv-ej em. —nionotowano. 4i/2l>/a 
nowa pożyczka wewnętrzna z roku 1890-go 99.75 płaco- 
ho, 4Ó,l,’ó listy zastawne Towarzystwa Wząjemn. kredyt 
ziemsk. 143,75 płacono, 5a/0 listy zastawna zlemsk. Król. 
Boisk. 100.50 w posz,, G’/o listy zast. wileńs. 102.—w zaof. 
5% liśty wileńskie 101.— W zaofiar. Usposobienie giełdy 
spokojno.

Berlin 4 gn września. (Telei/r. pr. ITurfera tram.} — 
NadzWycżSj ożywionym był rynek wartości tusskich. Pod­
trzymanie uspozobiania zwyżkowego wyszło z giełdy paryz- 
kiej, która w charakterze odbiorcy na wszystkich rynkach 
wystąpiła. Pierwszo kursy petersburskie zwiastowały silną 
twyżkę, wynosiły bowiem 94 r. za 10 funtów, niebawem 
nadeszły depesze, donoszące, iż skarb tusski zakupił żhacz- 
ną ilośfi akcji kanalii sueakiego, dowodząc w ten Sposób pe- 
Wnej Wspólności interesów z Francji w kierunku finanso. 
wym. Ta okoliczność właśnie była powodem, że spekulanci 
Chętnie zaciągali zobowiązania zwyżkowe, którym sprzyja 
brak rubli w gotówce na rynku tutejszym. Ruble w tranza- 
kąjach natychmiastowych zyśkaly 8 rtu 50 fen.; w dostawo- 
wych nabywano pierwiastkowe po 213.50, łecz niebawem 
poziom ten przekroćzoho i W szybkach skokach po 214 i 
216, kurs, dobiegł do 216.76} pod koniec czynności poszuki­
wano ruble po tej cenie, nie znajdując odbiorców. Krótka 

i Warszawa zyskała 5 nii 75 ten., krótki Petersburg zdrożała 
o 2 mar. Ib fen., h długi o 8 nu 75 fen. Również wyżej 
sprzedawano weksle na Wiedeń, gdyż na krótkie otrzymy­
wano cenę b 50 tten. (IT.UIO), a za długie o U) ten. f!72.lO) 
wyższą. Z papierów podskoczyły w cenie ziemskie listy o 
rs. 1 kop. 10, listy likwidacyjne o rs. 1 40 kop., a pożycz­
ki Wschodnie o 70 kop. Wyżej notowano 4% konsole z ro­
ku 1880-gó, 4'/io/o listy żaśt&wfte rtisskie, oraz premjówki 
11 left; beż zmiany zyś kupony celne i dyskonto prywatne. 
Żyto moenioj, gdyż wobec ternuuąeb zdrożało o 2 mar. 25

i fen
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Sprawozdania z targów
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752

dl. —.—
239.25
232.25

nn A OL A śmietankowe c Piekar codzien- 
MAoLU nie świeże> oraz OWOCE.

Główna sprzedaż: Złota nr. 4, m. 2. 

10 20
6 25

10,25

Berlin 4-go września (notowanie urtgdowe giełdy). 
Bil. bank, rus.wtr. nst. 219.' 
Weksle na Warszawę 
Wek. ną Peter.ib. krót. 
Wek. na Petersb. dług. 
Bil. ban. russk. na dost. 
Wschodnia poź. II em. 
Listy zast. serji I-aj

" 1 , . 1 ‘S
— 6.5 kop. kosztuje asekuracja biletu «5ł/0 Po­

życzki a- remjowej s 18(iG roku (dru­
giej emisji) od nadchodzącego ciągnienia wrze­
śniowego 1861 roku. Zamiejscowi raczą nadesłać 
markę na porto. Piuro Punkowe ,,Gtisrfy 
JLosowań“ w Sil- arssawie, Krakowskie- 
Przedmieście nr. 51. 1110

p. p. 
w.

32
-10
89

82
98
99

27l
37 89

18300 20652
361 90
53 20911
59 21023

Warszawsko-wiedeńskai
A) Do Wiednia:

PoSpleszny 3 klasy , ...... 
Osobowy 3 klasy  
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa .

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją łódzką.)

Kurjerski I i II kl  
(Wagony sypialne I-ej i Ii-ej kl. idą 

do Granicy, dalej tylko I-ej kl.)
Osobowy dla lotników 3 kl. do Skier­

niewic (kursuje od 1-go czerwca do 
30-go września) ........

Spacerowy 3 kl., w niedziele i święta 

B) Do Aleksandrowa:

Kurjerski I i U kl. « . ..................
Osobowy 3 kl....................... . . . . .
Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna .

Warszawsko-terespolska:
Kurjerski 2klasy do Brześciaz wago­

nem sypialnym (łączy się w Brze­
ściu z pociągami kurjerskiemi do 
Moskwy, a w Warszawie z pocią­
gami kurjerskiemi do Wiednia i 
przez Wrocław do Berlina) . . . . 

Pocztowy do Brześcia  
Towarowo-osobowy do Brześcia . . 
Towarowo-osobowy do Brześcia (łą­

czy się w Łukowie z pociągami po- 
cztowemi kolei nadwiślańskiej na 
dystansie Łuków-Iwangród, a w 
Siedlcach z pocztowo-towarowo- 
osobowemi kolei siedlecko-niałkiń- 
skiej, które w Małkini łączą się 
z pociągami petersburskiemi). . .

Mieszany towar.-osob. do Mrozów. . 
Spacerowy w niedziele i święta do 

Mrozów . . .
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38| 41
93 8 75 
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6000 8511
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22939 
48
83
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2.3006
15
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86 

23204
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38 
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9

39
91

938 Wódki z Jeziorka. Marszałkowska 114, róg 
Złotej i Trębacka 3.

CJE2VY PA1ŁPZO XIXKIR

Sprawozdanie meteorologiczna
? d. 3-go września 1891 r.

D. 3-gog.fl w.
L. 4-go g. 7 r. 

» g-1 PP-
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W ciągu) Temperatura najniższa O. 
ć. 3-gof „ najwyższa O. zo o»

b. m. ) Wysokość wody spadłej mm. O.tt
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Cyrk pozostaje tylko jeszcze krótki czas!
Dziś o godzinie 8-ej wieczorem, po raz 1-szy 

„La Grenouillere" 
(JEZIORO ŻAB).

Wielka sensacyjna pantomina wo­
dna, dawana z wielkiem powodzeniem źłOO ra­
sy w Paryżu. Wszelkie urządzenia i przyrządy 
wykonane są tu na miejscu przez elektrotechnika 
pana Władysława Miel pińskiego. Oprócz 
tego występ całego towarzystwa. Szczegóły w afi­
szach. 1218
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auoz o'j. 28 7243' QQA'' 
445 2628 63' CO,' ....

R<l *«' 56 7313'99 0126^5) 
73; 1410045 4«]

57.5C68 22! 
"1! 82] "•

L ,?ii

46! 93| 21
67 14895'16912 
7214910 40

| 64
9»

96'150:-6
>W **• Wl vl

56| 82128841 75
> 63 10430]
.1 7 71 80 12946,15^25!

14710554 98 27 1

9/1519417138 
.25]. 96: 
27 17208! 
38 
62
71

55 2416 4900 7155 9726 12397 146341660418226 20503 22774
142 22) *' *ił -■=->^-! "-i --------
396 2 80

2/ 4.ii 
'904

9i[ 47
37.8111 11005

TABELA WYGRANYCH
W pierwszym dniu ciągnienia 11-ej klasy 157 ej 

Loterji klasycznej.
Dnia 4-go września 1891-go roks. 

Wygrał rs. Nr.

Warszawsko-petersburska:
Kurjerski I i liki, (wagony sypialne 

kursują od 18 maja do 30 września)
Pocztowy L IL III kl. do Wilna w ko­

munikacji bezpośredniej z sąsio- 
dniemi kolejami, a I i II kl, do Pe­
tersburga

Osobowy L II i III kl
Osobowy II i IU kl. do Białegostoku

Nadwiślańska do Kowla:
Pocztowy do Kowla
Osobowy do Kowla (dwa wagony 

wszystkich klas komunikacji bez­
pośredniej między Warsz. a Kielc.) 11 35

Osobowy do- Iwangrodu (także do ' '
Lublina) . .

(Powyższe pociągi lącz-ą się 
z koleją dąbrowską). 

Towarowo-osobowy do Otwocka . . 
Towarowo-osobowy z Iwangrodu do

Lublina . ;
Towarowo-osob.z Lublina do Ohelnia 

(łączy się z pociągiem kolei erze- 
sko-cheims kiej)................................

Pocztowy z Iwangrodu do Łukowa .

Nadwiślańska do Mławy:
Pocztowy  
Osobowy  
Osobowy do Nowogieorgiewska . 
W niedzielo i święta z Nowogieorg.,

Obwodowa z koloi wiedeńsk.-
Osobowy  
Osobowy........................... ..........................

Obwodowa z kolei terespolsk.:
Osobowy  
Osobowy. 

Statki parowe Górnickiego odchodzą z Warszawy do 
Włocławka o g. 6 r., do Płocka o 8 m. 30 r., z Wło­
cławka o 2 m. 30 r., z Płocka o □ m. 30 i o 7j. 1135

Siatki parowe Fajansa odchodzą:
Do Płocka: zwyczajne o godz. 1-ej po południu. -

<■ kurjerskio „ 5-ej i 8-ej zrana.

39 5588' 5i>| 30
6.00217811 10716
69 2>| 4.11 25

36015137 7904] 37
42'58()6
64

3792
3816

20
26

1507 .?7
ru3
4161241 _______
98 .':2 87l3!11330]13916 

1627'4038 6224 40
96; 45 77 8886 w —

1703 856385,892 114.314146 
22'4190 04271 77 51 82
25 4251; 29;
37j 771 
5 4504 8 i ; 9111753,142:6 15943.
75 85 65 5 912S11861: 5.) 78

Targ zbożowy na Pradze w dniu 4-im września. Ten­
dencja na targa zbeżowym w dniu dzisiejszym była mocną. 
Powóz wynosił 40 wagonów, z których żyta było 26, owsa 14. 
Żyto mocno. Za wyborowe płacono 114 do 115 kop., za śre­
dnie po 112—113 Kop., ordynaryjnem nie zajmowano się. 
Owies bez zmiany, za wyborowy płacono po 98 do 102 kop., za 
średni po 90—96 kop., za ordynaryjny po 84—88 kop. Uspo­
sobienie dla kaszy jaglanoj mocne. Sprzedano około 8 wa­
gonów, plącąc po 135 kop., za średnie i ordynaryjne od 110 do 
13 kop., względnie do gatunku.

Gdańsk 3-go września. — Pszenica krajowa była silnie za- 
n edbaną i obniżyła się znowu o 4 do 6 mar. Towar tranzyto­
wy zdołał się prawic utrzymać na wczorajszym poziomie cen, 
lecz wilgotne polskie pszenice musiano znowu oddawać taniej 
o 5 do 8 mar. Płacono za polską tranzytu szklistą stęchłą 
117/18 f. i 118/19 f. 160 ni., szklistą wilgotną 1 8/19 f. i 119/20 
155 m., 122 f. 160 m., jasno-pstrą chorą 118/19 f. 155 mar., ja- 
sno-pstrą obsadzoną 125 f. 171 mar., 126/7 f. 172 mar., jasno 
pstrą 125 f. 178 mar., wysoko-pstrą 128/9 f. 185 mar., za russką 
tranzyto pstrą obsadzoną 124 f. 166 m., pstrą 122 f. 112 mar., 
123 f. 170 m„ szklistą 113 i 124 f. 172 mar., 126/27 f. 175 
m., wysoko-pstrą 127 i 128 f. 184 m., czerwoną 122 f. f. 158 
m., 124/5 f. 161 mar., 126 f. i 127 f. 165 m„ 126 f. 166 m„ 128/9 
f. 167 mar., 130/2 f. 170 mar., 132/3 f. 171 mar., 130 f. do 134 
135 f. 175 m., czerwoną obsadzoną 110/ 0 f. 165 m., 128 f. 166 
m., 1 9 f. 167 m., czerwoną szklistą 128 f. 174 mar. za tonnę. 
Terminy tranzyto: na wrzesień-październik 177*/a mar. płaco­
no, na październik-listopad 178 mar. w za< fiar. 177 m. w po­
szukiwaniu, na listopad-grudzioń 177'/, płacono, na kwiecień- 
maj 179'/, mar. płacono. Cona regulacyjna tranzytowej 183 
mar. Żyto raczej cokolwiek mocniej. Płacono za polskie tran­
zyto 115 f. 176 m., 114 do 115 f. 174 m., 111 f. i 113 f. 172 mar., 
Ilłdoll5f. i 116 i 117 f. 181 mar. Wszystko zal20funtów 
i tonnę. Terminy: na wrzesień październik tranzytowe 186 m. 
płacono, na paździornik-listopad tranzytowe 185 mar. płacono, 
na listopad grudzień tranzytowe 185 mar. w zaofiarowaniu, 185 
mar. w poszukiwaniu, na kwiecień-maj tranzytowe 183 mar. 
płacono. Cena regulacyjna dolno-polskiego 185 mar., tranzy­
towego 184 mar. Jęczmień targowano russki tranzyto 104/5 
f. i 106 f. 108 m., lepszy 103/4 f. 116 mar., biały 110/11 f. 132 
mar. 111 f. 135 mar., ładny biały 107 f. 140 m., stęchły 107 f. 
107 m., 110 f. 116 mar., na paszę 100 mar., do 108 mar. za 
tonnę. Owies krajowy 145 i 147 m. za tonnę. płacono. Rzepik 
słabiej, płacono za russki tranzyto 250 mar., 255 mar., wilgo­
tny 2 0 mar., letni 220 mar., za tonnę Rzepak słabiej, płacono 
za russki. tranzyto 230 mar. do 223 mar. za tonnę. Lnica rus- 
ska tranzyto 171 mar., ładną 181 mar. za tonnę targowano. 
Otręby pszenno na wywóz morzem miałkie 5.70 mar., za 50 
kiloeiMiiów płacono. Spirytus nie podlegający cłu w towarze 
gotowym 71'/, m. nominalnie,, na wrzesień-październik 63'/, 
mar. w poszukiwaniu, na listopad-maj 64'/, mar. w poszukiwa­
niu; podlegający cłu w towarze gotowym 62 mar. w zaofiaro- 
wańiu. na wrzesień-październik 44 mar. w poszukiwaniu, na 
listopad-maj 45 mar. w poszukiwaniu. Kurs w Gdańsku 210.75 
mar. za 100 rs.
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powrócił. 3073
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Barom. Wilgot. Wiatr Temp. ‘.1.=Totup. R.
755.7 67 PdW 219 OB 175
754.9 68 Pd W 21.0 saa 16 8
753.5 60 PdW 25 8 =8 20 6

Nr
3020 4,000 I 6510
6212 400 1 15025

Po rs. ISO wygrały NN-ra:
1665 I 5070 | 9041 I 10356 I
8434 1 8095 9298 | 13545 |

Po rs. 60 wygrały NN-ra-
58 442G 8064 10153 15223

168 4581 8211 12269 16352
2104 6086 8903 12596 16'381
2735 6431 9456 13142 18159
3640 6336 9628 13203 20491
4157 8003 10087 14862 20837
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